
286 (2) GAZETA POLICJI PAŃSTW O W EJ m  i9

nych ajentów policji, czuwających nad jego oso- 
bistem bezpieczeństwem, przed nfeżUwemi za­
machami na jego życie.

Napnlecn, z akimś fatalizmem ufając swej 
szczęśliwej gwieździe, nie wierzył w udanie się 
jakichkolwiek zamaciiow na swoje życie —  24 
grud-na >800 r. gdy jechat do teatru na orator­
ium Sama —  obok placu Carrousseul wprost cu­
dem uniknął wybuchu dwu beczek prochu — 
pormmn to i później nie wiele sobie robił z za­
powiadanych zamachów, a nieraz wprost drwił 
z nich i z przedsięwziętych środków ostrożności. 
Gdy mu razu pewnego zakomunikowano, że k.Ka­
set uzbrojonych spiskowców zjawiio się w Pa­
ryżu i woDec tego zaoowitdziana wielka rewja 
wojskowa, może mu grozić nieDezpieczenstwem — 
nie tylko że odbył jak zwykle pieszo prze­
gląd wojska— ale następnie bez żadnej świty—

niespostrzeźenie wmieszał się w tłum i wrócił 
do domu.

Ale tylko odnośnie do swej własnej osoby 
nie uznawał ! środków policyjnych, zresztą 
żywo interesował się temi sprawami. Podziwiał 
talent Foucltego powierzał mu nietylko nadzór 
nad wiasną rodziną ale swoje najtajniejsze inte­
resy majątkowe i g ;efdowe. Ale mimo to mu 
,nie dowierzał. Dwukrotnie skompromitowanego 
bądź to w nazbyt grubych robotach prowoka- 
torskich, jak w r. 1803 bądź to w tajnych poza 
jego plecami nawiązanych intrygach z Anglika­
mi w r. 1810 usuwał z ministerstwa mimo to 
nie mógł się bez niego obejść ij z powrotem go 
powolywai na szefa policji, na\Vet w tyrn prze­
łomowym okresie studniowych swych rządów.

Nie dowierzając mu jednak, urządził Na­
poleon jeszcze jako pierwszy konsul swą oso­

bistą tajną kontr-poheję wojskową, którą kiero 
wali w zupełności oddani mu generałowie Da- 
vont i Savarv, który potem pizez jakiś czas pc 
usunićciu powtórnem Fouchego objął jego sta­
nowisko. Ponadto zaś utworzył Napoleon jesz­
cze jedną osobistą kontr-pobeję dyplomatyczną 
której kierownikiem był Talleyrand starszy mi­
nister spraw zagranicznych.

Tak więc Napoleon urządził całą misterną 
sieć pohcyjną, która mu nietylko oddała duże usłu­
gi w uspokojeniu wzburzonego kraju, zaprowa­
dziła w nim ład i porządek i notowała wszelkie, 
objawy opinji zagranicą, ale też wzajem siebie 
kontrolowała. Policja napoleońska wzorowo by­
ła urządzoną, nie dziw też, że naśladowały jej 
organizację innfe państwa, między innymi i Re 
sja na teren ie zwłaszcza Królestwa Polskiego
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14 s ’yczria 1807 Komisję Rządzącą dla admi­
nistracji oswobodzonych przezeń ziem polskich, 
poleru jej oowolanie pięciu dyrektorów właści­
wie ministrów do Ir erowania skarbem, wojsko­
wością, sprawiedliwością, sprawami wewnętrz- 
nemi oraz pclicią. Utworzenie dyrekcji czyli 
ministerjum policji było nowością, zapożyczoną 
z urządzeń Cesarstwa. We Francji bowiem 
w tym czasie istniało osobne ministerjum po­
licji, kierowane w ciągu czasu dłuższego przez 
niepospolicie zręcznego Fouche. Ciągłe wojny, 
towarzyszące im wstrząśnienia i zakłócenia nor­
malnego biegu życia, niebezoieczeństwo zama­
chów na życie pierwszego konsula, j następnie 
Cesaiza, wymagały utworzenia specjalnego' or­
ganu i wyposażenia go w .szerokie pełnomoc­
nictwa. Te urządzenia francuskie źywceni 
zostały przeniesione do nowopowstającej admi­
nistracji ziem polskich, oswobodzonych orę­
żem Napoleona.

Podług organizacji, przepisanej przez Ko- 
misię Rządzącą w dniu 12 lutego r. 1807, do 
dyrektora policji należało: zapobieganie buntom 
i rozruchom, Czuwanie, nad grami hazarduwemi 
oraz nad zachowaniem obyczajności, kontrola 
nąd paszportami, obmyślenie środków, zapobie­
gających pożarom, wylewom rzek i chorobom 
zaraźliwym, urządzenie i dozór nad szpitalami, 
cenzura gazet i pism, dozór nad miarami i wa­
gami, utrzymywanie w dobrym stanie bruków 
i raos+ów po miastach, .policja budowlana, czu­
wania nad taksami na proaukty spożywcze, do­
zór nad teatr--mi, domami rozrywek oraz nad 
zajazdami, szynkewniami i traktjerniami, wew­
nętrzne, urządzenie miejskich więzień, kontrola 
aad funduszami miejskimi i kasą ogniową, ju- 
ysdykcja pierwszej instancji w sprawach poli­

cyjnych i prawo zatrzymywania osób pochwy­
conych na gorącym uczynku lub włóczęgów, 
wreszcie’ nominowanie wszystkich oficjalistów 
^olicyjn) ch i wydawanie dla ruch regulaminów.
-Dy* Projektowany etat dyrekcji policji wynosił 
13-5.800 złotych rocznie i przewyższał etat dy­
rekcji spraw wewnętrznych. Świadczyło to o zna­
czeniu, jakie przywiązywano do tej gałęzi admi­
nistracji. Dyrektorowi policji podlegał prezy­
dent magistratu m. Warszawy, który pełnił jed­
nocześnie w granicach miasta obowiązki poli 
cyjne w takim śsrftym zakresie, jak dyrektor 
policii w obrębie całego kraju.

Jędną z najważniejszych czynności dyre­
ktora pcl-cji był dozór zwi ‘zchni nad gospo­
darką miejską. Kontrolę tą sprawował za po­
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średnictwem wydziału policyjnęgo izb admini­
stracyjnych. Obsadzenie stanowisk prezydentów 
miast, burmistrzów i pozostałych członków ma­
gistratów zależne było od dyrektora policji. 
Z pośród przedstawionych mu dwuch kandyda­
tów na każdy z tych urzędów wybierał jednego 
i podawał do zatwierdzenia Komisji Rządzącej. 
Zależność magistratów od dyrektora policji by­
ła zupełnie naturalna, zważywszy, że te posia­
dały bardzo obszerną władzę policyjną w gra­
nicach miasta. Ponieważ magistraty byty insty­
tucją do pewnego stopnia samorządową, było 
to wielkim ustępstwem na rzecz decentralizacji 
państwowej.

Jednyrn z najbardziej podówczas aktual­
nych zadań policji miejskiej była walka z ów­
czesnym paskarstwem, podnoszącym ceny oro- 
duktów spożywczych, w szczególności chieba 
i mięsu. Kary i grzywny, nakładane jra prze­
kroczenie taksy, me pomagały i musiano chwy­
cić się energiczniejszych' środków. W końcu 
stycznia 1S07 obostrzono kary i postanowiono, 
że każdy 'piekarz lub rzeźnik w razie przekro­
czenia przepisów o taksie;,-podlega konfiskacie 
towaru na rzecz szpitali, „a nadto-skazany zo­
staje na karę osobistą, wstyd i-hańbę przyno­
szącą, to jesi - na stanie z mięsem lub ciilebem 
przed ratuszem w miejscu wywyższonem “ .

Pod zarządem dyrektora policji znajdowa­
ło Się towarzystwo ogniowe dla miast i wsi, 
będące zawiązkiem obowiązkowego ubezpiecze­
nia. Do towarzystwa, które obejmowało narazie 
tylko 3 departamenty, należały obowiązkowo 
miasta tudzież wsie i folwarki w dobrach naro­
dowych, udział wsi prywatnych był dowolny. 
Udziały towarzystwa ogniowego opracował ów­
czesny dvrektor policji Aleksander Potocki, któ­
ry z chwiią wprowadzenia w życie ustawy kon­
stytucyjnej, nadanej przez Napoleona i pize 
kształcenia dyrekcji policji na ministerjum zo­
stał ministrem. Był to człowiek bardzo miernych 
zdolności, stary, schorowany, który częstokroć 
zasypiał na sesjach ministrów.' Zarzucano mu 
niezręczne i nieumiejętne kierowanie tak niesły­
chanie ważnym wydziałem, jakim była podów­
czas policja. W cąłynt kraju roiło się od  szpie­
gów rosyjskich i pruskich, a nieudolny minister 
policji nie potrafił zapóbiedz'. temu, to też z chwilą 
przybycia do Warszawy nowego rezydenta fran- 
ensKiego energicznego Eigncna postanowiono 
usunąć Potockiego i na wakujący fotel miuister- 
jahiy póićółm o' w r.T 1811 człowieka1 wyższej 
miary Ignacego Sobolewskiego, 'później zasłużo­
nego ministra sekretarza stanu u dobie Króle­

stwa Kongresowego. Zmiana okazała się bardzc 
korzystną: w Sobolewskim ministerjum policji 
pozyskało światłego, umiejętnego kierownika. 
Był to jeden z najpierwszych statystyków w czasie 
Księstwa Warszawskiego, harakter hartowny, 

'stały, patryjotyzm wypróbowany, umysł ogrom 
me przenikliwy, ogarniający łatwo różne dzie 
dżiny administracji. Niestety, okoliczności były 
tego rodzaju, że Sobolewski, zaprzątnięty całko­
wicie dostarczaniem wiadomości Napoleonow- 
z za kordonu oraz zwalczaniem roboty szpie­
gowskiej w Księstwie na Rzecz Rosyi, nie mógł 

.zbyt wiele czasu poświęcać ulepszeniom w  sw e  
im wydziale.

Podstawą organizacji ministerjum policji 
były naogóf przepisy, wydane jeszcze za Ko­
misji Rządowej. Jedyną ważniejszą reformą w tej. 
dziedzinie było utworzenie na podstawie dekre 
tu królewskiego z dnia 18 marca 1809 r depar­
tamentowych komisarzy policyjnych., Komisarze 
ci, zostając pod zwierzchnictwem ministra poli­
cji, od niego o ‘ rzyir.ywa!i bezpośrednie tozkazy 
jemu zdawali raporta ze swoich czynności. Kó 
misarze policji mogli Korespondować bezposred 
nio z podprefektann, prezydentami, burmistrza­
mi i wójtami gmin, wszyscy zaś oni obowiąza­
ni byli wykonywać « zlecenia komisarzy, o ile 
były one potwierdzone przez prefekta. W War­
szawie zamiast komisarza policyjnego był ustar 
nowiony v osobny prezydent policji, m - mego 
przeszły obowiązki w zakresie pobeji prezyden­
ta magistratu. W deoartamentach byli utworze­
ni specjalni intendenci policyjni, którzy, nie ma­
jąc żadne; -, władzy wykonawczej, obowiązani 
byli donosić nimstrowi policji.-o -wszystkiem- 
co  w obrębie departamentów mogło rząd mte, 
resować. y o <■ w  - - “■3

Dodać należy, że Kompetencje ministerjum 
spraw wewnętrznych i policji nie były ściśle roz- 
graniczone, wskutek czego na tem tle powsta­
wały często spory. Dla zapobieżenia temu często 
postanowienia i przepisy były wydawane zą 
wsoól.nem. porozumieniem obu ministrów. Ta 
ostatnia'okoliczność była prawdopodobnie głów ­
na przyczyną skasowania ministerjum policji 
i połączenia jego resortów z ministerjum spraw 
wewnętrznych. Takie były w ogólnych zarysach 
krótkotrwałe losy pierwszego i jedynego mini­
sterjum policji w Po sce, które nie przeżyło upad­
ku jego twórcy Napoleona i pod gruzam. tej 
katastrofy ‘ ujadło razem z innemi urządzeniami 
tak krótkotrwałego, a tak chlubnie upamiętnić 
nego w naszych dziejach porozbiorowych Księ­
stwa Warszawskiego.
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Dała wykształcenie przeszło 15.000 studentów.
Dostarcza w iedzę Polakom w  Polsce, Stanach Zjednoczonych, Argentynie,
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